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Pismo to wychodzi codziennie oprócz niedziel 
i świąt uroczystych w drukarni Stanisława 


Gicszkowskiego. 


Jniona Rzyuskie 
Jutro Łucyusza. 
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ŚRODA 10 LUTEGO. * 


Zaliczenie na trzy miesiące złotych dziesięć 
micsięcznie złotych cztćry, numer pojedyuczy 
groszy dziesięć. 


dal Tuiona SŁAWIANSKEK. 
ŁA dutro Swiętochna. 
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GAZETA KRAKOWSKA. 
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Wiadomosci zagraniczne, 


— Warszawa 5 Lutego. — 

Najjaśniejszy pan najłaskawićj ozdo- 
bić raczył J. księdza Szumborskiego biskupa 
Chełmskiego, wyznania grecko - unickiego 
orderem św. Włodzimierza Ścićj klassy; 
J. księdza Tereszkiewicza rektora seminarium 
Chetmskiego , orderem św. Anny 2giej klas- 
sy, i assessora kolegialnego Ponoinarewa, 
urzędnika do szczególnych poruczeń przy 
głównym dyrektorze Spraw wewnętrznych 
i duchownych, orderem ś. Stanisława 2ej 
klassy. 

Najjaśniejszy Pan wynagradzając gorli- 
wą pracę urzędników kommissyi rządowćj 
przychodów i skarbu, przy układaniu zbio- 
ru przepisów, dotyczących wydziału skar- 
bowego, najmiłościwićj ozdobić raczył orde- 
rem ś. Włodzimierza 4tej klassy, Józefa 
Kostyała, naczelnika sekcyi poborów w wy- 
dziale kontrolli; orderem św: Amny Ścićj 
klassy, Antoniego Łubieńskiego kommissa- 
rza ekonomicznego; orderem ś. Stanisława 


Ścićj klassy; Ludwika Orłowskiego p. o. 


naczelnika sekcyi prawnej, Jana Zielińskie- 
go, referenta sekcyi stempla w wydziale 
dochodów niestałych; Józefa Bobakowskie- 
go, rachmistrza sekcyi konsumcyjnój w 
tymże wydziale, i Andrzeja Grem, kom- 
missarza ekonomicznego. 


+= Tulon 20 Stycznia. — 


Dywizya morska pod rozkazami viceż 
admirała Hugon, odpłynąć ma do wysp 
hydryjskich. Jak się zdaje, marynarka 
francuzka cierpi niedostatek paropływów, 
a te które posiadamy nie dość mocno są 
budowane. 

Dzienniki tutejsze zawierają następują“ 
cy list francuzkiego oficera który przez 
kilka miesięcy zostawał jako jeniec w mo- 
cy Abd-El- Kadera i niedawno szczęśliwym 
przypadkiem zdołał uciec i dostał się do 
obozu francuzkiego w Fonduck. Oprócz 
ogólnego obrazu armii Abd-El-Kadera któ- 
ry zgadza się prawie we wszystkiem z 
dawniejszemi podaniami, a mianowicie po- 
twierdza zadziwiającą okoliczność Że dwie 
trzecie części broni a sżczególnićj karabi- 
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nów pocbodzi z fabryk francuzkich, list 
ten zawiera niektóre ważne szczególy co 
do samego Abd-el- Kadera, jego położenia 
i dalszych widoków. „Emir, to są słowa 
listu zniechęcony a raczćj do wściekłości 
jest doprowadzony ciągłemi w ostatnich 
czasach klęskami, i widocznem osłabieniem 
zapału niegdyś zupełnie oddanych mu po- 
koleń, Z trudnością przychodzi mu teraz 
utrzymać dostateczną ilość nieregułarnego 
wojska, chociaż wycieńcza wszystkie awoje 
Źródła pieniężne, aby nie zalegać w wy- 
płacie żołdu arabom. "Wątpię żeby nowo 
nakazany przez niego pobór rekrutów czyli 
raczćj ochotników wyniósł połowę téj liczby 
jakiej on się spodziewa. Cudzoziemcy zo- 
stający w jego służbie, nie mogą być z 
nićj zadowolonemi, bo szeregi ich znacznie 
się przerzedzają, w każdćj bowiem bitwie 
stawiani są na samém czele, a ich nadzieje 
wywyższenia się rie zdają się spełniać. 
Wśród ciągłych trudów, marszów i wysi- 
łeń walcząc nadlo z klimatem i Żywioła- 
mi, ciągle w skwarze i wodzie zarazem, 
ludzie ci niepodobni już są do europejczy= 
ków, a arabowie nienawidzą ich, i wszel- 
kiemi sposobami starają się dokuczać im, 
Emir zaś nie chcąc zniechęcać sobie i tak 
nie zbyt przychylnej większości, milczeć 
musi pomimo reklamacyi tak poźytecznych 
mau europejczyków, Przyszła wiosna roz- 
strzygnąć musi los Abd-El-Kadera, jedna 
walna bitwa, byleby został do niej zmu- 
szonym, wygrana przez wojsko fiancuzkie, 
zada śmiertelny cios temu kolosowi który 
już mocno się chwieje i ciężarem swaim 
przyśpiesza swój upadek, 


— Londyn 19 Stycznia. — 

Raporty dzienników o ważności o statnich 
zgromadzeń reformistów irlandzkich w Du- 
blinie, brzmią bardzo rozmaicie, Kores- 
pondent dziennika Standard twierdzi Że to 
przedsięwzięcie zupełnie nie miało powodze- 
nia, i że z 43 osób znakomitćj szlachty któ- 
re swoje "imiona podpisały, dwóch tylko 
przybyło na zgromadzenie, Z drugiej zaś 
strony Morning Chronicle i Globe zape- 


wniają, że zgromadzenie to odpowiedziało 
wszelkim oczekiwaniom. „Duch rozrażony 
na tem zgromadzeniu mówi ostatni z tych 
dzienników rozszerzy się z Dublina do każ- 
dego miasta, każdćj wioskii kazdćj chatki 
irlandzkićj i niezwalczoną swoją siłą przer- 
wie słabejtamy jakie oranżyści stawić przeciw 
niemu będą usiłowali. Już podszeptują żelord 
Stanléj chce cofnąć swój bil, i zamierza swoje 
zgubne zamiary przeciw wolności Irlandyi, 
ubocznemi drogami osiągnąć, starać się bowiem 
będzie do bilu poprawy systemu rejestracyi w 
Irlandyi, który rząd przedstawi parlamen- 
towi, przyłączyć podstępne klauzule odpo- 
wiednie swoim celom. O'Connel na zgro- 
madzeniu w Dublinie mówił wprawdzie o 
repealizmie, jednak tylko warunkowo, jako 
o ostatnim środku jeźliby parlament wielkiej 
Brytanii odmówił ludowi irlandzkiemu wy- 
miaru sprawiedliwości.  Godnem uwagi 
jest, Że w raportach ministeryalnych o zgro- 
madzeniu 'reformistów w Dublinie nie ma 
wcale mowy o O'Connelu, a tem wyżej 
głoszone są zasługi nierepealistów liberal- 
nych jako to lorda Charlemont. 

Pan Thornton, prezes komiletu posiada- 
czy papierów hiszpańskich i portugalskich, 
otrzymał od portugalskiego ministra skarbu 
odpowiedź na swój ostatni list, w którćj 
tenże oświadcza, Że wprawdzie byłoby mu 
przyjemnóm jeśliby posiadacze papierów 
portugalskich przyjęli postanowienie z dnia 3 
listopada, że jednak posiadacze debentur mo~ 
84 i nadal otrzymywać po 5 1/2 pensa dzien- 
nie, ponieważ konwersya nie jest przymu” 
szóną tylko do wyboru zostawioną. 


— Rzym 18 Stycznia. — 
Teraz i tu już zbierają składki dla pod- 
upadłych przez wylew wody mieszkańców 
południowćj Franeyi, szczególnićj, odzna- 


„czają się przytćm legitymiści, może z powo- 


du przykładu jaki dał w tym względzie xią- 
Że Bordeaux w Wenecyi. 

Od czasu jak ogłoszonćm zostało przez 
rząd, iż ma być przedsięwziętćm w pań- 
stwach papiezkich obliczenie ludności roz- 
chodzi się pogloska, Że po dopełnieniu tego 


rząd zamierza wprowadzić podatek osobowy 
czyli pogłówny, który to podatek dotych- 
czas w tym kraju nie był znanym, i jako 
nowość wielu przeciwników znajduje. Nie 
mogąo stanowczo twierdzić czy plan ten 
istnieje prawdziwie, dowiadujemy się przy 
téj okoliczności, że i bez tego dodatku bad- 
Żet na ten rok okazuje się bardzo korzystnie, 
tak, Że jeśliby nie zaszły nieprzewidziane 
okoliczności, dochody znacznie przewyższać 
hędą wydatki. Ten szczęśliwy rezultat naj- 
bardzićj przypisać należy niezmordowanym 
usiłowaniom podskarbiego kardynała Tosti, 
o którego usunięciu się od tćj gałęzi rządu 
nie ma już teraz mowy. 

Ponowienie pogłoski o wskrzeszeniu pro- 
jektu kolei żelazućj z Ankony do Civita Ve- 
chia ma być jak utrzymują skutkiem obe- 
eności tutaj jedąego z pierwszych bankierów 
wićdeńskich. 


Najmłodsza córka zmarłego xięcia Cani- 
no Lucyana Bonaparte, wstępuje w tych 
dniach jako zakonnica do jednego z tutejszych 
francuzkich klasztorów, w którym pobożne 
siostry zajmują się wychowaniem młodzie- 
ży płci Żeńskiej, 


— Alexandry 26 Grudnia. — 


Cwiczenia wojskowe trwają ciągłe. 
Przez jeden statek handlowy otrzymaliśmy 
tu wiadomość z Beirut do 23 z Damaszku 
do 14 grudnia. Angielsko turecki korpus 
ruszył przeciw Damaszkowi, dla uderzenia 
na Ibrahima paszę, który ciągle stał tam 


z swoją armią i ma zapasy Żywności na 
dwa miesiące. Liczba chorych między 
żołnierzami znacznie się zmniejszyła. W 
górach panował ciągle okropny bezrząd; 
wszyscy gońcy bywali chwytani, Ludność 
chrześciańska w Aiepo wiele cierpi od no- 
wo zaprowadzonych tam władz tureckich, 
Codziennie oczekujemy tu wiadomości o 
jakim ataku na Ibrahima paszę. Miechmed 
Ali czyni co tyłko może Żeby przesłać 
swemu synowi jakie wsparcie. Zapewniają 
Że posłał do niego 2,500,000 fr. Churszid 
pasza udał się do Damiete; inni utrzymują 
Że on udaje się do Gaza, gdzie ma zna- 
łeść 12 — 15 tysięcy wojska, z którera w 
potrzebie uda się na pomoc lIbrahimówi 
paszy. Podług wyrażenia które miało wyjść 
z ust Mehmeda Alego, wypadki na wscho- 
dzie teraz dopiero rozpoczynają się wła- 
ściwie. Bardzo rozmaite są tu zdania 
względem kwestyi, czy Mehmed Ali wyda 
flotę turecką. Dopiero po wydaniu jej 
mają mu być objawione warunki, pod 
któremi moźe otrzymać dziedzictwo w 
Egipcie, Dopóki Żadne okręta europejskie 
nie stoją w porcie Alexandryi Mehmed 
Ali jest nieustraszonym, ale jak tylko ta- 
kowe pokażą się, staje on się uleglejszym, 
Mniemają, Że to samo mieć będzie miej 
sce, gdy otrzyma wezwanie, aby oddał 
flotę. —- Listy z Syryi potwierdzają, że 
Anglicy gorliwie pracują nad przywróce- 
niem fortyfikacyi w St. Jean d'Acre i ob- 
warowaniem otwartego dotychczas miasta 
Beirut. 


Doniesienia Urzędowe. 


Nro 390. 
WYDZIAŁ SPRAW WEWNĘTRZNYCH 1 POLICY! 
w SENACIE RZĄDZĄCYM 
Wolnego Niepodległego i ścisle Neutralnego 
Miasta Krakowa s Jego Okręgu. 
Ponieważ ogłoszona na dzień 4 b. m. i r. 
licytacga na dostawę posadzki w części zgóry 


Belweder w Porębie w części zaś zgóry Ba. 
kowicy pod Lipowcem dla braku Pretenden- 
tów do skutku nie doszła, przeto Wydział 
podeje niniejszym do powszechnćj wiadomo: 
ści, że na dniu 4 marca r. b. z mócy uchwały 
Senatu Rządzącego z dnia 4 stycznia r. b. 
N. 53 odbędzie się w biórach Wydziału w 
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godziuach przedpołudniowych publiczna in 
raipus licytacys, dostawy do Krakowa, z wy- 
łomem, opłatą olbory i obrebieniem: a) 2000 
sztuk posadzki z góry Porębskićj Belweder 
zwanej; b) 2000 sztuk posadzki z góry Bue 
kowicy pod Lipowcem; c) i 2000 sztuk po- 
sadzki s tejże góry w sześciogran stopowy 
obrobionej. Każda sztuka ma mieć wymiaru 
jednę stopę kwadretową. Cena do pierw- 
szego wywołania za 2000 sztuk ad a) złp. 
3442 gr. 20, zn 2000 sztuk ad b) złp. 2266 
gr. 20, za 2000 sztuk ad c) złp. 4533 gr. 10; 
na vadium 140 część kwoty za dostawę oa- 
łych 2000 sztuk wyrachowanćj pretendenci 
złożą to jest: ad e) złp. 345 ad b) złp. 227, 
əd c) złp. 454. O innych warunkach w bjó, 
rach Wydziału wiadomość powziętą być może. 
Kraków dnia 4 lutego 1841 r. 
Senator Prezydujący 
SonoLEWSKI. 


Gr.) Referendarz L. Wolf. 


Nro 424. : 
WYDZIAL SPRAW WEWNĘTRZNYCH I POLICYI 
W SENACIE RZĄDZĄCYM 
Wolnego Niepodleglego č scisle Neutralnego 
Miasta Krakowa i Jego Okregu. 

Na mocy postanowienia Senatu Rządzącego 
pd N. 4674 z r. z. wydanego, podaje do po- 
wszechnej wiadomości iź summa 290 zip. na 
fundusz szpiteła staro-zakonnych Kazimier- 
skich przeznnczona znajduje się do elokacyi, 
mający przeto chęć wypożyczenia takowej, 
zgłoszą się do Wydziału Spraw Wewnętrznych 


czeństwo powyżćj wspomnionćj summie wy* 
kazującemi. 
Kraków dnia 22 stycznia 1841. 
Senatór Prezydujący. 
X. Łerowski. 

(Żr.) Referendarz L, Wolff. ' 

Nro 6298. 
TRYRUNAŁ I. INSTANCYI 
Wolnego Niepodległego i ścisle Neutralnego 
„Miasta Krakowa t jego Okręgu. 
zywa mających prawo de spadku po 
Marcinie Piótrowskim w roku 1828 w Kra- 
kowie zmarłym, ażeby w terminie 3ch mia- 
sięcy zgłosili się z stósownemi dowodami po 
odebranie z depozytu sądowego kwoty TN 
13 gr. 17 w massie tegóż Marcina Piotrow= 
skiego znlegającej, pod rygorem przyznania 
jéj skarbowi publicznemu. 
Kraków duia 25 stycznia 1841 r- 
Zasie Prezesa Sędzia App. 
M. SoczyŃski. 

Zast. Sekr. Tryb. Brzezijiski. 


| TO JJG PIECE) 


LOTERYA KRAJOWA. 


W 928 ciągnieniu d. 10 Lutego 1841 rokn 
w przytomności osób od Rządu do tego wy- 
snaczonych, wyciągnięte z koła zostały na» 
stępujące numera: 


(2r.) 


e M 


45. nasi 36, b 75. = 67. — rA 


Prsyszle ciągnienie 929 przypada dnia 17 
Lutego 1841 r. 


Boniesicnia prywatne. 


s stósownemi dowodaini, dostateczne bezpie- 
Naszego tegorocznego świeżo wy- 
szłego katalogu różnych draew, 


s 
kę krzewów, roślin i pflanców wazo- 
nowych jak równia i georginij, dostanie gra» 
tis u W, Frenciszka Antoniego Wolffa przy 
rynku głównym pod Ner 20 w Krakowie. 

Hamburg w miesiącu stycznia 1841 r. 


James Booth i Synowie 
właściciele szkółki flotbackerowskiej 


(3r.) 
O oC 

Do handlu J. Fr. Fischer w rynku w pas 
lacu Spiskim, nadszedł transport świec Staa- 
Tynowych s fabryki PP. A. Epsteiu et Lewy 
w Warszawie, które dobrocią, piękaością ŚWiae 


tla i oszczędnnaścią w palenia, prewyższnją 
wezelkie dotąd pod rożnemi nazwiskami zna- 
na jako to; Milly i Apollo it. p, funt ta» 
kowych kosztuje złp. 2 gr. 15, dostać ich 
można po 4, 5, 6 i 8 na funt. (3r.) 


W papierni Czajowskiej w Król. Polsk, 
o mił dwia od Krakowa odlegićj, jest do 
sprzedania w kiiku gatunkach jak równia i 
formatach Bibuły bel 300; życzący sobie na- 
bycia tekowćj razem, raczą się zgłosić pod 
Ner 530 przy ulicy Floryańskićj, lub na miej. 
sce, gdzie tak n cenie jak równie i o gatunku 
tejże przekonać się mogą. 
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